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Półno, Zacho. 

W achodni a.

W ypogodzone

Snicg

W Ł O C H Y .
"Wielki X ią żę  R ossyysk i M ich a ł  p rzyb y ł 

dnia 5 lutego z  F lo re n c ji  do R zym u , i stanął 
u Pana B aliń sk iego  Posła R ossyysk iego. N a­
zajutrz o d w ied ził O yca ś., k tóry  go jak nay- 
Uprzeyrmey przyjął.

ł ) i a napraw ienia w ie lk iey  kopuły  kościoła  
i . Piotra  w R zym ie , w ezw ano  zew sząd  nay-  
sław m eyszych  artystów  do roboty m ózaiko- 
w e y .

Po piękney pogodzie, nastały w  R zy m ie  n- 
lew y  z w ichram i 1 grzm otam i. N ayw ięk sza  bu­
rza była w nocy z dnia 3 1 styczn ia  na i lu te ­
go. Piorun uderzył w dom jeneralnego sek re­
tarza izby skarbowey; zostaw ił ślady w  kilku  
pukoiach, lecz nikogo z ludzi nie zabił. R ze­
ka T yber  wezbrała, i przy brzegach dało się  
uczuć trzęsien ie  ziem i.

W  królestw ie N eapolitaóskiem  są 5 in sty -  
tuta , gdzie się uczą woyskowi.* W  jednym  
k szta łcą  się od icerow ie in żyn ierów , arty lery i i 
głów nego sztabu; w drugim, officerow ie pułko­
wi", a w trzecim  , podolficerow ie i żołn ierze.

U kład m iędzy dw orem  Neapolitańskim  i 
P apiezkim  w zględem  użycia  w spólnie dzielnych  
środkow na W ytępienie rozboym ków , przed łu ­
żono jeszcze na 4 m iesiące.

B yły  Hospodar W o ło sz c z y z n y  baw i teraz  
Z rodziną sw oją i dworem  w G enui, gdzie n ie ­
jaki czas a przynaym niey  przez zim ę, zabaw ić  
tuyśli.

Pani C ata lan i była w  m łodości sw ojey p rze­
in aczon ą  na zakonnicę w S e n ig a g l i i , w  kraju 
Papiezkim : Biskup tam eczny uznaw szy, iż  to
jest zgorszeniem , aby w chorze zakonnic m ło­
da śp iew aczka odbierała od liczn ych  słucha­
czów  w iększe, aniżeli iey  siostry  , pochw ały, 
postarał się , że jey  da k lasztoru n ie  przyjęto .

N I D E R L A N D Y .
Z B ru xelli dn ia  i 4 lu tego.

W y ch o d zą cy  tu dziennik, P ra w d ziw y  L i ­
bera lista , um ieścił list do w yd aw cy  jego, p isa­
n y  z  P a ryża  pod d. 10 b. m ., w yrażono w  nim : 
„Poznała dziś Izba deputow anych w e F rancyi, 
Iz prawo przyym ow ania próśb było bardzo po- 
zornem  na daw nieyszycb posiedzeniach. U sta ­
ło  przyw oływ anie do porządku dziennego, prze­
c iw n e w szelk im  zanoszonym  sk a rg o m , a tak  
pubiiczna w olność stan ow cze nad m inistram i 
°  n ,° sła z w y c ięz tw o . Jeśli tak  dłużey rzeczy  
potrw ają, Francuzi w skazaw szy drogę do ch w a­

ły , dadzą jeszcze naukę n iepod leg łości. N ic  
bow iem  nie masz śm ieszn ieyszego  nad m niem a­
ne zgrom adzenie narodow e, k tóreby tylko, po­
chw ala ło  przyw idzenia  w ład zy  i upow ażniało  
ucisk;. N ie  ch cą  Francuzi zam ieniać w o ln o­
ści na sw aw olę; lecz  razem  nie p o zw o lą , aby  
w ładza staw ała  się  tyran ią .”

F  R 4 N c  Y A.
P a r y i ,  dn ia  i 5 lu tego . Pogłoska o mają- 

cem  nastąpić m ianow aniu n ow ych  Parów, trw a  
ciągle. Zapewniają , że do godności tey  prze­
znaczen i są P P . P asqu ier  i  L a in e , oraz w ielu  
znakom itych jenerałów , i M arszałkow ieL ę/eóore, 
Suchet, M or tie r , D avou st i Jourdan.

Jenerał porucznik  M aison , Par F ran cy i, gu­
bernator 8ey  d y w izy i w oysk ow ey  (M a rsy llia ), 
m ianow any z o sta ł, na m ieysce  zm arłego Mar­
szałka P erign on , gubernatorem  ls z e y  d yw izy i.

Hrabia B ou th illier  m ianow any bjrdź m a m i­
nistrem  pełnom ocnym  przy dw orze b rezy liy«  
skim .

X ią zę  Cam baceres  w yjed zie  w k ró tce  do  
B r u x e ll i ,  jak m ó w ią , dła w yprzedania  dóbp 
sw oich  w  B e lg ia ch , zkąd się  potem  uda do 
Spaa, a p ow róci do P a ry ża  w  m iesiącu w r z e ­
śniu.

Hrabia R eg n a u lt de S t Jean d 1 A n gely , k tó ­
rego zdrow ie m ocno jest osłabione, m iał o trzy ­
m ać w olność pow rócenia  do F rancyi,

Spodziewają się, że Pan B en jam in  C onstant 
w ybrany będzie deputow anym  z departam en­
tu  S arthe. .

C ałkow ita sum m a z subskrybcyi dła P o la  
Schronienia , w e F ran cy i zeb ra n a , W ynosi do 
70 ,000  fr.

O dwołują teraz ogłoszoną w  n iektórych  ga­
zetach  w iadom ość o chorobie Króla nea- 
politańskiego, o śm ierci Papieża i infantki h isz- 
p a ń sk iey , L u d w ik i , X iężn y  Ł ukiesk iey, b y łey  
królow ey H etruryi.

Rząd postanow ił doprow adzić do skutku  
daw nieyszy plan sw ó y  założenia  w  S enegalu  
k o llo n ii, w  k tórey  upraw a płodow  podzw ro­
tn ik ow ych  trosk liw ie  m a bydź prowadzona. 
Obiecują sobie szczegó ln iey  sow itego  zbioru ba­
w ełn y  i indigo.

P a r y ż , dn ia  17 lu tego. Z drow ie Króla zna­
cznie się  polepsza. O statn ie jego cierpienia po­
dagry były  tak w ie lk ie , że lekarze zalecili, 
ażeby, dla m ocy i na krześle z kołkam i po po­
kojach pałacu T u illeries  wozić się kazał,



X iezna  B erry  m a bydź w  stanie poważnym. 
Powiadają, że wielka nastąpi odmiana w r a ­

dzie stanu,a szczególniey względem zm nieyszem a
płacy  i w pływ u Ze zniesionego m inisteryuin
policyi oddalono 4 o urzędników , k tó rzy  te ra z  
bez mieysca zostają. Dawnieyszą pensyą pobie­
rać  będą do igo  maja.

X iążę Clioiseul mianowany jest jenerał m a­
jorem  gw ardyi narodow ey  paryzkiey.

N a posiedzeniach izby ukazali się dnia i 5 
i 16 m inistrowie. M inister skarbu złożył dnia 
i 5  r a c h u n k i  z lat i 8 i 5, 1816, 1817 i 1818, 
k tó re  złożenie bu tże tu  poprzedzać powinny.
W  roku 1 8 1 b y ł o  w ydatku  798 ,6 9 0 ,8 6 9  fr.,
W 181-6 roku  896,707-^0-5, w  1817 roku 
i , o 3 9 .8 i o , 5.6 3 , a w 1818 roku  i , ł .54,6 4 9 ,35o 
fr .  W  ognie 8 ,889,758,007 fr. Drugi projekt 
m in is tra  skarbu, zm ierza  do ułatw ienia  cyrku- 
lacyi papierów dochodowych, i w ypłacania  ich 
także  po departam entach  za pomocą inskrybcyy 
departamentowych.-—  Dnia 16, po ukończeniu 
w  d. 15 ro zp raw  w  rzeczy  nowego roku  skarbo­
wego, projekt te n  był jeszcze raz odczytany, i na- 
koniec i 82 głosami przeciw  100 przy ję ty  został.

N a posiedzeniu dnia i 5 mówił na osta tku  
s trażn ik  p ieczęci z zapałem o praw ie skarbo- 
•wem , i zakończy ł tem i s łow y: „Z osta je  mi 
jeszcze dopełnić s m u tn e j  powinności i w  imie­
niu  własnem i kollegów' m oich odeprzeć zel- 
żyw e obwinienia. Tw ierdzono, że m inisteryum 
rz u ca  ziarno niezgody między gw ardyą i woy- 
sk iem , ze sprzy ja  lichwie wexlarskiey, usiłuje 
rozszerzać obawę W narodzie, ażeby dóyść do 
arbitralności i despotyzmu. Oświadczam zarzu­
t y  te  za fałszywe i czerniące. W ie c ie  W P a n o -  
w ie  że nie tak  się rzeczy mają. Ministeryum, da­
lekie od rzucania  ziarna niezgody m iędzy gw ar- 
dya i woyskiem , u trzym yw ało  i u trzym yw ać  
będzie nadal powagę p raw a, scisłą karność i 
posłuszeństwo rozkazom  królewskim, (oklaski). 
N ie, m in is teryum  nie sprzyja l iehw iars tw u  wex- 
la rsk iem u ; wie tylko w jakich ręk u  położyć mo­
że ufność w łasną i publiczną; i to  jest jedynym 
środkiem, k tórego  używ a do przyw rócenia  k re ­
dytu  publicznego. N ie ,  m in isteryum  nie usi­
łuje kłócić narodu; nie dacie tem u  w ia ry  W  P a­
nowie ; nie możecie obwiniać m in isterypm  o 
arb itra lne  postępowanie, i naruszanie wolności, 
o k tó rem  tu  ta k  głośno rozprawiano. W ia d o ­
mo , że naygorętszem  życzeniem naszem, nay- 
p ierw szym  obowiązkiem, przedmiotem w szyst­
k ich  naszych usiłowań je s t ,  zagoić prędko r a ­
n y ,  k tó re  były  skutkiem szkodliwego w pływ u. 
(Tu dały się słyszeć ciągłe oklaski na  stronie 
lew ey  i od środka). N atrafiam y na trudności, 
ale potrafim y je p rzezw yciężyć .”

X iążę  de P o i x , guberna to r w e rsa lsk i ,  u-
m arł  przeszłey nocy.

W ice h rab ia  B erth ier  uw olniony został ze 
służby , za to , że w ym ów ił się od przyjęcia do­
w ódz tw a  woyskowego w departam encie Correze.

W  Avignon  miały zaysc zaburzenia, a n a ­
w e t  k rew  płynąć miała.

( z  Korr. ham b .) Między osobami, k tóre te -  
mi dniami uszanowanie swmje Królowi złoży­
ły, z n a y d o w a ł  się i X iążę  Talleyrand.

Pan B oinvillers  złożył K rólow i dzieło, W k to -  
rem , jak M onitor  wyraża, w szystkie trudności 
j ę zy k a  f r a n c u z k i e g o  są rozwiązane.

P ań  C ailliaud , młody Francuz, k tó ry  przez 
' l a t  4 W E gipcie, N u b ii i  t .  d .  podróżow ał,  i

W o l n o  D rukować. Ig n a cy  Reszka Kom. C ent. Czl.

k tó ry  w  blizkości m orza  czerwonego stare za­
padłe 'm ia s to  o d k ry ł ,  p rzybył do Marsylii.
W  blizkości owegt> miasta znalazł także bo­
gatą minę szm aragdową , k tó rą  te raźnieyszy  
w ice -k ró l  egiptski dokładniey rozpoznać zalecił.
. Niedawno ar, ie osoby dw oru,tak  się w sprzecz­
ce sWey zapom nia ły , że w  obecności k rólew - 
skiey głupcami się przezywały. <£N. Panie, 
rzek ł P. B eugno t, k tó ry  słuchał ich rozm ow y, 
jest to  m etoda wzajemnego uczenia  się.”

H i s z p a n i j a  

Z M a d ry tu  dnia  28 styczn ia .
Inkw izycya ś. zakazała  w kraju naszym  

dzieła W 4 ch tom ach pod napisem : Przybycie  
M essyasza z chwałą i okazałością, przez J .J o -  
zefa ta  B en -E zra . K toby  to  dzieło prźedaw ał, 
czy ta ł  lub miał u siebie, bądź drukowane, bądź 
pisane w  jakimkolwiek języku, będzie w yklę ty  
i zapłaci 200 dukatów' kary  piertiężney.

Słychać, iż Król nasz weydzie trzec i  raz 
W  związek małżeński ; w znaw ia  się także po­
głoska o p rzybyciu  X ięc ia  W elling tona  do M a ­
drytu  , gdzie będzie pośrednikiem między Hi- 
szpaniją i j e y  osadami.

Po wysłaniu 4 ch okrę tow  n a  w sparcie  vi- 
Ce-króla w  Peru, zdaje się, iż wielka w ypraw ą  
W  Kadyirie nie tak  prędko wyydzie pod żagle; 
wspomnione bowiem okrę ty  były naycelniey- 
sze ze wszystkich, k tó re  do tey  w ypraw y p rz e ­
znaczono. ----------------

T  U K ć  Y A.
Z e  Stam bułu dnia  20 stycznia .

K ról F ran cu zk i  przysła ł w izerunek  swóy 
M a . grabiemu de la  R iviere  Posłowi sw'ojemu 
przy  dworze t u t e y s z y m .  O dębraw szy go P o ­
seł, dał w ielką u cz tę  po odprawionem wprzód 
nabożeństwie.

Ogłoszono tu , i i  po pokonaniu W eh ab i tó w , 
pielgrzymi mogą się bezpiecznie udaw ać do M ek­
ki, a uboższym ofiarowano pieniądze na  drogę.

L is ty  z greckich  posiadłości P o r ty  donoszą: 
B a sza  Ibrahim  odniósł bez wątpienia świetne 
zw yeięztw o, ale rozbity  korpus był tylko k o r­
pusem pojedyńczym, również jak poymany z 10- 
dziną swoją Abdullah  jest tylko jednym z na­
czelników W eh ab i tó w . N a czele narodu stoi 
wysoce poważana, piękna i odważna, tylko 22 
la t  wieku m a ją c a ,  có rk a  zmarłego W ehabi, 
od k tórego  ludyj ,to imię przyję ły . T w ierdzą  
naw e t ,  że od m ey tylko zależało p r z y j c i e  r ę ­
ki syna wicekróla, ale dumna t a  dziewica od­
rzuciła  propozycyą^________

/

C H I N Y .

P rze d  niejakim czasem Cesarz Chiński zło­
żył z urzędu pierwszego m inistra  SAng 'Lajin, 
za to, iż m u nie radził odw iedzić grobu p rz o d ­
ków, i oświadczył, że panujące wówczas mo­
rowe powietrze było skutkiem tego przedsię­
w zięcia M o n a r c h y .  Poczytano to  oboje za wiel­
kie nieposłuszeństwo rozkazom Jego Cesaxskiey
Mości, i wypadało go koniecznie ukarać. W y ­
szedł więc rozkaz, aby m inister złożył urząd, 
pozwolono mu tylko nosić guzik 6 tey  klassy. 
Posłano go oraz na wygnanie do 8 sz tanda­
rów  tu ła jących  się past rzy  w  Chahaurb. 
Nazwisko, jego atoli pozostało ria liście M ini­
strów. bo gdy p r z e z  B lat żadnego T ę d u  i:;e po­
pełni ,  Vnoże mieć nadz ie ję  powrócenia u  o swego 
urz ędu .

__ w W iln ie  w D ru ka m i Redancyi pism  peryod
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O g ł o s z e n i a .

 ̂ 1. Komrnissya Sądowa E dukacyjna  Gubernii 
W ołyńskiej, Podolskiej i Kijowskiej obwieszcza 
J IT . Jana Zakrzewskiego b. M arsz. Pttu Tara- 
szczań. wsi Krupy, Boruty na, Boratynka, Stawek 
w Powiecie Łuckim : JW . Krzysztofa Miaskow- 
skiego b. M arsz. Pttu W łodzim ir. ord. ś. Stani­
sława kaw. wsi Pieczychwost w Pcie IIłodzim . 
sukcessorów nie gdy J  W . Dominika Czackiego b. 
M arsz. Pttu Łuck. wsi Myszowa w Pcie Pf ło- 
dziuur. dziedziców: sukcessorów J W . Franciszka 
Lędoęh&wskiego W w dy Czerniechow., w Króle­
stwie Polsku , a mieszkających , przez Gazetę Ku- 
ryera Litew. i za pośrzedructwem Kommissyi 
Rządow ej sprawiedliwości Królestwa Polskiego, 
na którey ręce obwieszczenie do tychże sukcesso­
rów J W . Łedochowskiego 14 . C. przyłącza się 
obwieszczających się sukcessorów J W . Tomasza 
Ostrowskiego Wojewody Prezesa Senatu Króle­
stwa Polskiego i. kawalera, dóbr Tetyjowa W Pcie 
’1 araszczańskirn dziedziców : oraz plenipotenta 

funduszu edukacyjnego. Dekret Sądu swego 1818 
roku d. 25 8bra l \ .  2 ioo na podaną przez TT. 
Leona Kobisoskiego prośbę w imieniu sukessorów 
J W . Tomasza Hrabiego Ostrowskiego 14 ojewo- 
dy Prezesa Senatu Królestwa Polskiego i kawa­

lera  przeciwko funduszu  edukacyjnego , przez  
kt >rą cii sukcesor owie J W . Ostrowskiego dono- 
s £e Sukcesorowie JT f. Franciszka Ledochow- 
sntego Wojewody Czerniechowskiego, J W W . An- 
toni i gtanistaw Ledochowscy, przedając 
\Z;j? f; klucz 1 etyjowski na Ukrainie położony,

’ ■ Tomaszowi Ostrowskiemu Podskar. nadwor. 
koron, przekazcdi mu do tymczasowej opluty 
procentów, róine summy swych kredy turów zł. 
182.730 wynoszące, n i oddzielnym kluczu Kru- 
pieckirn w tę przedaz mewchodzacym hypotekowa- 
ne, od których procent J IV. Ostrowski bez uchy­
bienia, zawsze zaspokajał, w r. zaś 1800 JTf ’. An­
toni Łedochowski właściciel sw ej i nabywca bra­
terskiej schedy, przy  przedaży dóbr Krupy JW . 
Janowi Zakrzewskiemu summę zł. 182,750 wy z 
rzeczoną, z Tetyjowa cofnął, ido  właściwej hy- 
poteki Krupieckiey przyw iązał, a odebranie ta- 
koweyze summy od JIV . Ostrowskiego sobie za­
chował, którą sufnmę zł. 182780 na rzecz JTF. 
Łedochowskiego w zupełności wypłacił , i kwit 
o, .ólny z zaspokojenia oney 1800 r. d. 8 lutego 
w Te ty  jo wie , od TV. Ignacego Zielińskiego peł­
nomocnika ITT. Łedochowskiego otrzymał; kiedy 
JTf Ti . Ledochowscy przedazą Krupy, wyzuli sic 
z posiadłości ostatecznej w tu tejszym  kraju, a- 
Jef . To/nasz Hrabia Ostrowski TT ójewoda prezes 
■Senatu, przed ustanowieniem kommissyi E duka­
c y jn e j  ciągle w TT ąrsząwie, aż da d. 5 lutego 
1817 r . czasu sw ej śmierci zamieszkały, piasto­
waniem wysokieh urzędów za jęty , nie mógł pa- 

z,-ć na zły  stan swego Ukraińskiego archivum, 
-yo którego po śmierci pełnomocnika TV. TT oy- 
Clfr h a  Turkowskiego przywiedzione zostało, wow- 
■ ‘j f  w krzeszuny fundusz Edukacryny ogłosił 
U n i ó s ł  do nabywców dóbr od JTf TV. Ledo- 
5 > ™ ęh dwie pretsnsye, pierwszą o summę zł. 

0.000 Jezuitom Lw owskim , druga o summę zł.
LI. 1 \  /A ^  . , ,  . C~ «

, : ' z większej summy zł 80,000 pochodzącą
ezuuorn Luciom, przez nie gdy J IT . Franciszka

'sr^l )L Tl’skiega winne, poparł je processem , i
p j /J Ł I  te do konmiissyi ninieyszy] wytoczyły się.

z-darzrł, l e kwit nie raz rzeczony,
S-zcz »• *enie całkowitego długu za kupno Tetyjow-
. Znf  dla JTV, Ostrowskie go stanowiący , na / uz me „ ° , 0 ’

nkiL- i Vno{. Jiezygnacrą K rupy , jaśnie
J W<da fundusz J W W . Ledo ch o wskic h zł.

182700 U J W . Hrabiego Ostrowskiego będący, a  
zawieruszenie kwitu przecinało możność przeko­
nania , ze ta summa zapłacona została JT f IV. 
Ledochowskim i środka w tamtym czasie nie by­
ło do obrony, stąd komrnissya niniejsza E duka­
cyjna , me mogąc zgadywać przypadków zakry­
tych, w myśl dowodow, jakie w tę porę widziała, 
dekretem d. 8 listopada 1815 r. (iV. i'826) posta­
nowiła, aby JTf Tomasz, Hrabia Ostrowski sum­
mę z ł.5o,ooo z procentem tyleż wynoszącym z sum- 
my  182760 zł. jako funduszu J W W . Ledochow- 
skich u siebie micint go, zapłacił. Po objęciu przez  
IV. Leona Kobierskiego podającego prośbę inte- ' 
resow prawnych, po zapadłym w sprawie drugiej 
o summę zł. 4o,ooo dekrecie Gommunicationis, 
końcem przygotowania papierów do kommunika- 
cf  h  po zapytaniu w-Tecyjowie o archiwum 1 ode­
branej odpowiedzi, że po śmierci Turkowskiego 
plenipotenta wręczono drugiemu intc-ressa, tym ­
czasem papiery prawne bez dozorcy w różne stro­
ny rozniesione zostały, i że z, tego powodu szu­
kanie kwitu wyż rzeczonego zrozkuzu dziedzica, 
bezskutecznie kontynuje się, p rzy  pilnem badaniu 
gdzięby i u kogo mogły się znaydować jakiekol­
wiek papiery, tenże 14 . Kobierski między zebra- 
nemi papierami tenże sam kwit w oryginale zna­
lazł, a dla ugruntowania wiary na rzetelne jego  
po dekrecie kommi.ssyynym znalezienie przysięgę 
manifestem przed aktami Ziemskierni Krzemie- 
nieckiemi (1816 r. dnia 3 7  września) zaraz za­
niesionym w ykonać, oświadczył. W ydarzenie  
niespodziewane, zmieniło postać rzeczy i skutko­
wało, że nadzieję zyskania w sprawie b. summę 
zł. 4o,ooo podobnego pierwszemu wyroku, i mnie­
many fundusz J W W . Ledochowskich zł. 181760 
u JTVIV. Ostrowskich jakoby exystujacy, ze szczę­
tem przed kwitem upadły i wyrok kommissyi ni­
niejszym  1818 r. d. 17 maja (A7. 23o4) napisa­
ny, płacenie zł. 4o 000 z procentem tyleż skła­
dającym, już nie do J W I t  . Ostrowskich., lecz do 
najpóźniejszego nabywcy dóbr JW . Zakrzewskie­
go sprostował, temu zaś wolne zyskanie u pra­
wodawców zastrzegł. Ten wyrok spraw ił, że 
J W T f ■ Hrabiowie Ostrowscy aż nadto przeświad­
czeni o swojej niewinności, słuszne powody swe­
go żądania przynieśli, stosownie do konstytucji 
roku 1768 o nowo wynalezionych dowodach, do­
zwalającej stronie w ynajdującej po dekrecie do­
kument rzecz stanowiący, do tegoż sądu gdzie 
dekret wypadł, ex vi noviter reperli przychodzić, 
a po rozważeniu’ przez Sąd, czyli dokument wy­
naleziony, rem evincit, a jeżeli evincit, tedy wy­
najdującego do przysięgi na to, jako istotnie po  
dekrecie dokument znaleziony dopuścić , i rzecz
0 którą idzie na nowo rozwiązać. Kwit bronią­
cy dłużnika od płacenia summy jest rzecz stano­
wiącym, którego gdy wyrok kommissyi r.> 1818 
d. 17 maja za p a d ły , sprawę ex  Communicatis 
rozsądzając ważność kwitu przez odesłanie p re ­
tensji o zł. 4o,ooo do JW . Zakrzewskiego u trzy­
mał, jest zatem dokumentem stanowczym w rze­
czy , pozostaje tylko, aby znalezienie tego kwitu 
po dekrecie, przysięgą urzeteluionerń zostało, na  
piocy konstytucji 1768 r. w xiędze 7 na karcie 678
1 dekretu sądu swego 1818 r. d. 17 mają żądali kwi­
tu ś;s summy zł. 182760 w górze wspomnionego, 
za dokument rem evincens uznania, czyli raczey 
za wyrokowaną jego ważność, powtórzenia, wy­
najdującego tenże kwit do przysięgi manifestem  
oświadczonej w myśl prawa dopuszczenia, a po- 
wykonaney przysiędze wyrok kommissyi d 8. li­
stopada 1810 r. zapadły podniósłszy, sukcessorów, 
niegdy JW . Tomasza Hrabiego Ostrowskiego jako 
nic mających u siebie żadnego funduszu  JT4 14 .



Ledochow skich , i  n ic im  n ie  w in n ych , o d p ła c e n ia  
su nn iy  z ł.  5 o , o o o  z  pro cen tem  d rug ie  ty le  w yn o ­
s zą  ym  p r z e z  d e k r e t ,  tenże  p r z y s ą d z o n e j  na  za ­
w sze  uw oln ien ia  , albo t e  J W W .  H rabiow ie O- 
strow scy od d. 8 lu tego  1800 r. za d n e y  w łasno­

ś c i  J W W .  L edoęhow skich  za  kupno 1 e ty jo w szczy-  
z n y , z  k tórey  by fu n d u s z  E d u k a c y y n y  su m m y  f t -  
3o,ooo, z procen tem  p oszukiw ać m ó g ł , u  sieoieU f U U C / L U L - U U     o  y t 7

nie  rnują, zadeklerow ania . Z  strony
E d u k a c y jn e g o  o ka zy  w ano, iz  dekret kóm m is  

sy i n in ie y sze y  ) 3 ia  r .  d. 3 listopada N .  na
rze c z  fu n d u s z u  ed ukacyynego  ka p ita łu  zł. 3o °  
po K icza ch  Jezu itach  L w ow skich  z  p rocen tem  
d ru g ie  tyle w yn o szą cym  c zy li z ł. 6 0 , 0 0 0  z  sk ry - 
atu  1 7 6 6  r. W  środę p o  święcie śś. F a b ia n a ifs e -  
be-dyana w G rodzie L w o w sk im  p r z e z  J W . f  r a n -  
c iszka  Ledochow shiego Starostę W ło d z im n  skugo  
p o źn icy  W ojew odę C zerniechow skiego rozbw ro- 
w anego , od J W .  n ieg d y  T om asza  H rabiego U- 
strow skiego Sena tora  W o jew o d y  P rezesa  Senatu  
K rólestw a P olskiego  d zied zica  m iasta  1 etyj owa 
w  Pow iecie T a ra szcza n . p r z y s ą d z a ją c y , p r z y  
bytności J W .  Ja n a  Z a krzew sk ieg o  M a r . P ttu . 
T era szc z  rukcessorow D om in ika  C zackiego M a i . 
P o w ia tu . Ł u ck . 1 J W .  K rzy sz to fa  M iaskow skie- 
go b. M a r . P ttu . W łodzirn ir. za p a d ły , jd ko  de­
k r e tu l t im a  in stan tie  , k o n s ty tu c ja m i  1 7 7 8 ,  1 7 7 6 ,  

1 7 0 0  r. i ukazem  im ien n ym  1 8 0 7  r. d. 2 1  g rud . 
w  nieporuszoney m ocy za ch o w a n y  , pod  ża d n y m  
pozorem  z sw ey p o w a g i co fn ię tym  1 p rze is to czo ­
n y m  b y d i n ie w o le  , zw ła szc za  ze u czrezd em e  
w  punkcie  . 00 ,  s ta tu t ko ro n n y  i 49 b r . w  heib io ­
cie n a  kar. 288 w x ię d ze  1 n a  ka r. 2D0, rezo lu -  
c y a  ra d y  n ie u s ta ją c e j 1 7 7 8  r  <i. 2 s tyczn ia  N .  
i  w  x ie d ze  1 na kar. 1 8  dekretów  w ty m  S a d zie  
odzie za p a d ły  p rze is ta cza ć  zabran ia , JW  H  . U- 
bstrow scy obow iązani tym że  dekretem  albo sum m ę  
z ł. 60.000 po X K .J e zu ita c h  L w o w . d la  fu n d u szu  E -  
du ka ćyyn eg o  opłacić albo też sum m ę n a  dobrach

Tie ew ikcy i, k tó rą  im  dekre t S a d u  swego  1 8 1 8 I r .  

d  1 7  m aia N .  2 3 q 4  d la  m e zn d le z ie m a  fu d u s z u  
J W W .  Ledochow skich  u  J W W .  0 s tr ' fu,sklchM ™  
Te ty j o wie , do J W .  Ja n a  Z a krzew sk ieg o  M a r  
P ttu . T a ra szcz . n a y p o ź n u y  wsie K ru p ę , B o ra tyn , 
B oru tynek . S ta w ki w P cie Ł u c k im  od J W  A n ­
ton iego  Ledóchow skiego  W o jew o d zica  C zerm e- 
chow skięgo nabyw ającego o tw o rzy ł, 1 sprostow ał 
o dzysk iw ać  nie za p rzeczone  m a ją  p ra w o ; p o  
no wił. po trzebnem  bydź p rzyp o zw a n ie  sukcessorow  
J W .  F ra n ciszka  Ledochow shiego W o jew o d y  Czer. 
o ra z  d z ied z icó w  dóbr P ieczych w o st, K ru p y , tu ­
d z ie ż  w szystk ich  w  p o p rze d n ic zy  d ekre t Są d u  , 
sw ego  1 8 1 5 r. d. 8  lis topada  N .  1 8 2 6  w cho­
d zą cych  n a  p r z y s z łą  Sądów  sw ych ka d e n c y ą , a 
to p r ze z  fu n d u s z  E d u k a c y y n y ,  k o m m u y a  n a  
ia d a m e  p len ip o ten ta  E d u k a c y y n e g o  1 na  sku tek  
d ekre tu  Sądu  sw ego  1 8 1 8  r. d. 24  p a źd z ie rn ik a  
J\J. 2 4 o o  strony  w y że y  rzeczo n e  obw ieszcza , i 
n a  s ta w ien ie  się tych że , p rzy n ie s ie ń ie  dowodow  
i  n a  odpow iedź d z ień  1 m a ia  18 1 9  r. p o d  r y ­
g o re m  W o r d y n a c ji  S ą d u  swego za ło żo n ym  n a ­
zn a cza  D a n  w  K rze m ie ń c u  d n ia  10 lu tego  

(podp.) M c x y m ilia n  X ią ż ę  Ja b łonow ski 
K ornm issurz S . E d .  

P isa r z  F iudzki.

d n ia  7 /  m arca  k o ń c z y  się) o d  dekre tu  M a g i­
s tra tu  W'Heń. na sta łeg o  w  roku  j8 a g  ja n u a r y i  
2 g  w  spraw ie z  S ta ro za k o n n y m  R a s try e le m  
Ickoiuiczem  K o w ieńsk im  i  R y w k ą  H irszó w n ą , 
w z y w a m  S ta ro za k o n ,E lia sza  Jo sie lo w ic za  m iesz­
kańca U ciańskiego . 1 8 i g  f e b r .  d n ia  2 7 .

J ę d r z e y  Ja s trzęb sk i J d w .  Subsel. t f j l e ń .

1. K a m ien ica  na  S z k la n n e y  u lic y  p o d  N .  
225  , na leżą ca  do a rcy  b rac tw a  R ó ża ń co w eg o  
e x y s tu jq e e g o  p r z y  kościele X X . D o m in ika n ó w  
ś. D ucha , w y p u szc za  s ię p r z e z  l ic y  ta c y  a w  t r z y ­
le tn ią  arędę. P r z e z n a c z a ją  się term in a , p ie rw ­
s z y  2 8  j e b r u a r y i , d r u g i 10 m arca., a  tr z e c i  
o s ta te c zn y  77 m arca. Ż y c z ą c y  za tem  ta ko w ą  
kam ienicę w  tr z y le tn ią  d zie rża w ę  n a b y d ź  ze ­
chcą p r z y b y w a ć  do k la sz to ru  X X . D o m in ika ­
nów  ś. D u ch a , do celi X .  P ro m o ro ra  o d ru -  
g ie y  g o d z in ie  po  p o łu d n iu  na  w y ż  w y z n a c z o ­
ne te rm in y . R o k u  j 8 i g  d n ia  2 6  m iesiąca f e -  
b ruary i. X .  K a z im ie r z  C za p o ło w ic z  P ro m o to r .

O g ła sza  się p o  ra z  d ru g i i  trzec i.
2. O d R zą d u  g u b ern ia ln eg o  W ile ń sk ie g o  

o g ła sza  się  : iż  n a  sku tek  n a d esła n ey  od W i-  
leh śk iey  Skarbów ey Izb y , z  d n ia  u4 o k to b ra ,d o  
tu te rszeg o  g u b ern ia ln eg o  R zą d u , ko m m u n ika ­
cy  i  , w szystk im  tu te y sze y  g u b ern ii m ie szk a ń ­
co m  obw ieszcza  się : iżb y  ż y c zą c y  licy tow ać na  
odbyw a jących  się ta rg a ch  w  tu te y sze y  Skarbo­
w e j  Tzbie, n a  p o d ra d y  i  dostaw ki, p rze d s ta w ia li  
na d o m y  św ia d e c tw a , z  w yszczeg ó ln ien iem  
w n ich  w szystk ich  w iadom ości, w  U kazie  R z ą ­
dzącego  S e n a tu  z  d n ia  5 o  a p ry la  1 8  i 6  roku  
p r z e p i s a n y c h , to j e s t : iżb y  ta x ę  dom ow  opie­
ra ć  n ie in a c z e y , ja k  nu  obliczen iu  n iepa lnego  
m a te r y a łu , doda ją c  do tego  je s zc ze  ko rzyśc i  
m ie jsco w eg o  p o ło ż e n ia , p rzy c h ó d  p o b iera n y  
z  dom u, i tak  d a le j  5 g d y ż  izb a  bez takow ych  
w iadom ośc i n a  d o m y  e w ikcyy  p r z y jm o w a ć  i  do 
podradow  d opuszczać  m eb ęd zie . ia n u a r y i  3o 
d n ia  1819  roku.

S o w ie tn ik  W in c e n ty  Ł a w ry n o w ic z .
S e k re ta rz  K a z im ie r z  N o w ick i.

1 8 1 9  r .

1. N a sio n a  kra jow e i z a g r a n ic z n e , tu d z ie ż  
ro ś lin y  na  raba ty  kw ia tow e i do d z ik ie y  p ro m e ­
n a d y , n a  Wołoszczyzny różne do ku ch n i i na  w y ­
sadzen ie  klum bow , o kryc ie  a ltan  s łu ż ą c e , o ra z  
d rzew a  fr u k to w e  w różnych  g a tu n k a c h  i  nasiona  
kw ia tow e p a c z k a m i i  w a zo n a m i k w ia ty  są  do 
p rze d a n ia  u Im ć  P a n a  U m ińsk iego  w  dom ie  
p o d  N .  8 5 3 , za  W ile ń s k ą  bram ą.

1 . D la  poparcia appelacyi (którey termin

2. K am ien ica  n a  za u łk u  R u d n ick im  p o d  N .  
3 0 7  w  e x d y w iz y i S redn ick iey  S ta ro za ko n n ym  P ro ­
m ie G ierlandow ey, i S im sonow i A bram ow iczow i 
w yd zie lo n a , za  nieopłacenie p o sz lin  M o n a rszych , 
p r z e z  O p i e k ę  S zlachecką  P ttu  W ile ń ., p o d p isu ją ­
cem u oddano w  a d m in is tra c ją , je s t do zaarędo- 
w ania . ż y c zą c y  takow ą kam ienicę ca łą  lub w  czę­
ści z a a r ę d o w a ć  , ra c zą  się w  ka żd ym  czasie, zg ło ­
sić d o  podpisu jącego , w  w ła sn ym  dom u na  u lic y ' 
Z a n ik o w e j pod  N . 1 0 8  m ieszkającego . J e rzy  G utt.

♦  -  '

Z a c zą w szy  od P o n ie d z ia łk u  to je s t d n ia  i jg o  
t. m . i w  d n i następne , będą się p r z e z  p u b li­
c zn ą  lic y ta cyę  w dom u W . K aro la  Szw arca  n a  
Z a m k o w e j u lic y  pod  N r e m  y 5 , ro zm a ite  to ­
w ary w yprzedaw ać . Jako  to : porcelana , f a ­
ja n s  , szk ło  ang ie lsk ie , z e g a r k i z łe te  i  srebrne, 
b ry lan ty , i koronki, in stru m en tu  m u z y c z n e , r o z ­
m a iteg o  g a tu n ku  , ku p fe r  s z ty c h y , m a lo w id ła  , 
różne kosztow ne r ze c zy  do dam skiego  ubioru  
służące, etc K tóra  l ic y ta c ja  w k a żd y  d z ie ń  m a  
się z a c zy n a ć  o g o d z in ie  to  p rze d  p o łu d n ie m ,  
a trw ać do  12, po  p o łu d n iu  za ś  od  2 do w ię- 
czora . K a ro l S zw a rtze .

3 . W r je id ż a  > do P ru s g r o d z ie ń s k ie j• G u­
b ern ii Słonimskiego'powiatu m ieszka n iec  miasta  
S ło n im a  sta ro za ko n n y  W ó l f  Ja n k ie lo w icz  M e c y k .


